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Sytuacya.
. Wiedeń, 12 majn. Pod przewodnictwem pre­

zesa ministrów lir. T l in n a  odbyła, się onegdaj i n< a 
gabinetowa, w której wzięli udział wszyscy ministro­
wie. Narady trwały kilka godzin.

Wiedeń. 12 mnjn. P o sło w ieB aern ren tlic i 
Fnnke, Pergelt, Prade i SaJilasinger zjccha się byli 
kilka dni temu w Pradze, dla oonid nad ustaleniem 
postulatów Niemców w. Czechach. Wszyscy mężo­
wie zaufania partaj opozycyjnych m ija  S,Q wkrótce 
zjechać.

Sprawa Dreyfusa.
Paryż, 12 maja. Onegdaj wieczorem odbyło 

się tutaj zgromadzenie zwolenników re.wizyi procesu 
Dreyfusa, które przyjęło rezolucję, domagającą się 
wypuszczenia na wolność pułkownika P ic  ą u a r t a .

N ew y gabinet włoski.
R ^ y m , 12 maja. Kilka pism prowiiicyonalnyeli 

Offlasza następującą listę nowego gabinetu : P o 11 o ux, 
prezydyum i sprawy wewnętrzne, W i s c o n t  i - Mo ­
no sta", sprawy zewnętrzne, S a l a n d r a ,  skarb, P o ­
s o l i  i, finanse, P a l  1) e r  t i ,  sprawiedliwość. L a c o  \-a, 
roboty publiczne, P> a c c e 11 i , oś wini., 3  e 11 o 1 o, 
marynarka, wreszcie M i r r  i ,  wojna.

Reforma w y b o r c z a  w  B  s lg ń .
Bruksela, 12 maja. Z ebrani, delegatów Utron- 

nieiw ono vcyjng«Ji whwal-lo rozpoczęcie n l jR  pro­
test acv]u°j przeciw ko projektowi reformy wyborcze), 
którj' ^zapewnia' klerykalom ' panowanie w kraju na 

'czas dłuższy.’
W skutek krytycznego położenia politycznego, 

król zaniechał wyjazdu zagranicę.

Rozwiązanie R ady miejskiej w Bukareszcie.
Bukareszt, 12 maja. Radu miejsku została 

tn rozwiązana. Kierownictwo spraw miejskich po­
wierzono prowizorycznie komisyi specjalnej pofi prze­
wodnictwem b. burm istrza F i  1 i p p c s o u.

Trans yaal.
Londyn, 11 maja. „Biuro Reutera11 donosi

z Johannesburga  w Transvanlu_ pod datą  dzisiejsza,, 
że wiadomość o zapowiedzianej konterem i prezy­
denta K r u g e r a  z gubernatorem Caplandu M il i  li­
n ę  r e m  znacznie uspokoiła publiczność tiuejszą.

Związek młynarzy.
W iedeń 12 maja. Odbyło się tu generalne 

zgromadzenie ^ O ą z k a  młynarzy dolnej Austryi i 
uchwaliło rezolsftfb w któreJ wskazując na szkody, 
jakie młyny Krajowe ponosząjk  obrotu ńUewa, wzy- 
wa iząd", ażeby trzymał się zawartej miedzy rząda­
mi obu połów monarchii ugody, w której zastrzeżo­
no zupełne zniesienie obrotu miewa i ażeby ugodę 
1. rząd jak najrychlej wprowadził w życie.

’ 'bn lsze rezolucje odnoszą się do szkodliwej dla 
młynów deklasyfikac, i między zbożem a mąką, na 
korzyść W ęgier, którym na niektórych kolejach 
przyznano mniejsze taryfy przewozowe. W reszcie 
zwracają się rezoliuye przeciwko handlowi termino­
wemu ia  hlmico i domagają się ustawowego zakazu 
gry terminowej in  hlanco w handlu zbożem i dozwo­
lenia luindlu zbożem tylko efektywnie z podaniem 
pochodzenia, jakości i terminu dostawy.

W  końcu domaga się zgromadzenie zmiany 
obecnie przyjętych zwyczajów na dSuidzie wiedeń­
skiej w sprawach produktów rolniczych. Okrzykiem 
na cześć cesarza zamknięto zgromadzenie.

Pożar.
Czerniowce, 12 maja. Gurahumora stoi w pło­

mieniach. Zgorzało już 200 domów, pomiędzy7 nimi 
starostwo, sad powiatowy, poczta, szkolą, kościół i 
piebam t. ■ " -

Z powodu wichru grozi pożar lasom Dla po­
zbawionej dachu ludności, zainieyowano akcyę ra ­
tunkową.

W ie d e ń , 12 maja. Wiener Ztg. ogłasza: Mi­
nister sprawiedliwości przeniósł starszego radcę ra ­
chunkowego, naczelnika departamentu rachunkowego 
przy wyższym sądzie krajowym w Krakowie, Miko­
łaja M a c i e 1 i n s k i e g o , w tym samym charakte­
rze do Lwowa.

W ie d e ń . 12 maja. Na odsłonięcie pomnika 
aro. Albrechta przybędą tu 19. b. m. z Petersburga 
z polecenia cara, komendanci pułku piechot;, nr. 14 
i pułku huzarów nr. 86. których szetem był zmarły 
arcyksiążę.

Budapeszt, 12 majn Umarł tu członek Izby 
magnatów bw. Lipthay. '

Budapeszt, 1 2 'maja. 'Węgierskie Biuro ko­
respondencyjne donosi z Karlowie, żc wydział synodu 
Kongresowego postawił wniosek zasuspendowania bi­
skupa Zmejanowica, który podnosił nieuzasadnione 
oskarżania przeciwko patryarsze Brankowuzowi.

W esbaden, 12 nmja. Niemiecka para cesar­
ska przybywra tu jutro wraz z synami na dłuższy 
pobyt, celem uczestniczenia w galowych przedstawie­
niach w teatrze nadwornym.

R aaj, 12 maja. Kasyera, miejskiego w Kcmor- 
Tne Benjamhia T o t h a , który uciekł, i*o sprzenie­
wierzeniu 16.000 zlr., aresztowano ma dworcu 
w Kaabie.

Helsingfors, 12 majn. W  poblisidej wsi za­
mordował pewien robotnik z niewiadomych przyczyn 
6 osób, między niemi 2 dzieci i uciekł. $

Berlin, 12 maja'. Przybył tu król szwedzki 
Oskar i zlożyd wizytę kanclerzowi ks. Hohenloliemn: 
następnie konferował z sekretarzem stanu Bne- 
loyrni w mieszKaniu posła szwedzkiego Lager- 
lierma.

Berlin, 12 maja. Znany publicysta, redaktor 
Z ^h in ft.  ]). Maksymilian H a r d e n  rozporzą^ wczoraj 
odsiadywanie JO miesięcznej kary lortocznej.

Paryż, 12 maja. D epesza gubernatora z Dżi- 
bntti zaprzecza wiadomości o zamordowaniu Mar­
chanda. “  *

Madryt, .12 maja. Królowa regentka odzna­
czyła austi'0'węgierskiego ministra, wojny K r i n^;- 
l i a m m e r a  i niemieckiego kontradmirała T i r p i t z a  
wdełkimi krzyżami ivojskowego ordom zasługi.

Londyn, 12 maja. Times donosi pod datą 
wczorajsza z Kairu, że 260 derwiszów z obozu ka­
lifa z wielką Rczlfą kobiet' i dzieci poddało się s ta ­
tkowi angielskiemu na Białym Nilu.

Londyn, 12 majn Biuro Reutera, donosi z Apji, 
że nastąpiło już zawieszenie broni. Angielski okręt 
wojenny ..Royalist“ odpłynął do ojczyzny.

Rzym, 12 maja. Wczoraj odczytano w kościele 
św. Piotra bulę w spraw ie roku jubileuszowego 1900, 
poczem nastąpiło ogłoszenie buli nn wrotach trzech 
bazylik.

Rzym, 12 maja. V i s c o n t i V e n o s t a oświad- 
czjd wwzoraj wdeczorcm, że zgadza sic na przyjęcie 
teki ministra spraw zagranicznych.

Medyolan, 12 maja. Dwie wmskje djwyizyc 
okretowe udają się do Tulonu dla od zajenmionia 
wizyty francuskiej eskadry w Cagliari. Odbędzie się 
to z okazji pua-czenia na wodę okrętu „Joanna 
d’ Arc“.

Odesa, 12 maja. Urzędnik clowy napadł w przy­
stępie obłąkania swoją żonę i 5 dzieci, aby ,je w cza­
sie snu zamordowrać młotem. Dzieci nie żyją a ko­
bieta jest ciężko ranna.

Konstantynopol, 12 maja. W. Porta roze­
słała do wuszjstkich dyplomatycznych reprezentacji 
okóluik, w7 ktoreni powiedziano jest. że prawo wy­
wieszania narodową li chorągwi \y dniacłi uroczy- 
stjch  przj sługuje jodynie dyplomatycznym inisyom 
i konsulatom, obej poddani zaś nie maja do tego 
prawa.

W aszyngton, 12 maja. 1\ edle sprawozdania 
departamentu rolnictwa za kwiecień,' stan zasiewmw 
wynosi 26 milionów7 akrów, czyli o 4 miliony mniej 
niż w7 roku ubiegłym. S ,au  ̂ozimej pszenicy wynosił 
76 2 proc. a ozimego żyta 86'u proc„ Stan zasiewów 
bawmlny jes t o JO procent mniejszy.

Walka o proletaryat.
Od wydania encykliki Rerum  vovarum, kraje 

środkowej Europy s:l świadkami zajmującej walki, 
jak a  się toczy o panowanie nad proletaryatem  po­
między ” marxowslat socyalną denuikracyą i młodym 
ruchem socyalno-clirześcijańskiin, występującym w ró­
żnych państwacli pad lozniaitemi firmami. Socyauści 
posiadają, jak  dotąd, przewagę, dzięki starej i do­
skonałej orgauizacyi, dzięki półwiekowemu blisko 
doświadczeniu i nieustannej wytrwałej robocie agita­
cyjnej __  ruch socyalno-i lirześcijański, datujący się
dopiero od la t kilku, posiada tę niższość, iż został 
wywTola,ny, przynajmniej u nas, pod grozą wzrostu 
idei kol.iektywistycznej, góruje natomiast tein. iż ma 
po swojej stronie ogromną część kJeru i poparcie
rządu. 1 . . . .  • , ,

Wynik zapasoW, jakie się toczą pomiędzy obli 
teini grupami, należy uo przyszłego liłstorj k i — nam 
pozostaje regestrowa,nie poszczególnych objawów tej 
walki na naszym gruncie.

Wczoraj rozegra! się skromny, lecz charakte­
rystyczny jej epizod wr hali koncertowej na dawnym 
nl n nu wvstaWV

_Na najbliższą niedzielę zapowiedziany jes t wiec 
katolicki w sprawie święcenia niedzieli. Demonstra­
cja. odbędzie się bardzo uroezj ście, z udziałem nąj- 
w.ybitniojsz.ych osób z obozu cluześcijańsko- socyal- 
nego.

przedzając ten wypadek, p. Kozakiew icz zwo­
łał do sali koncertowej na wystawie zgromadzenie 
swoimi przyjaciół jiolityczujcli dla odparowania cie­
cia, które jeszcze nie zostało zadane. Mimo deszczu 
i oddalenia zebrało się około 500 robotników7. Obra­
dy zagaił tow Danek, poczem zabrał glos pierwszj 
referam, Rusin H a n k i  e w i cz, w celu omówienia, 
sprawy odpoczynku niedzielnego.

i\I(nvca scharakteryzował całą robotę przeci­
wnego obozu jako obłudę i faryzeizm. To, czego on 
żąda obecnie dla robotników, stanowiło od początku 
postulat, sncyalnej demokracji, różnica tkwi (tylko 
w tern, iż soVyaliści postawili go na tle szerokiego 
programu reform spolebztłyclt. podczas gdj stroniu- 
niciwo chrześcijańskie traktuje go, jako osobną, oder­
waną całość.

Obrońcy świętości niedzieli mogli byli dawno 
juz przeprowadzić tę drobną reformę, mając w swo- 
jein reku władzę, dożęli tego nie zrobin, dowodzi 
to tylko nieszczerości ich postępowania. 8ą zresztą 
i inne dow7odj*. Kiedj7 p''zed kilku luty inspektor 
przemysłowy7 wydal rozporządzenie) aby W' gorzel­
niach galicyjskich przestrzegany' byl odpoczynek nie­
dzielny, Kolo polskie zatrwożyło się, .jakby cały 
gum cli społeczny byl zagrożony w swoich posadach i 
deputneyami do m inistra wyjednało cofnięcie rozpo­
rządzenia. „Tak ich chrześcijaństwo — rzekł mówca 
—  okazuje się blagą tam, gdzie wchodzą w7 grę in­
teresy kła sowe

Roc.yaliści domagają się JG-godziunogo odpo­
czynku w tygodniu. J e s t  011 konieczny ze wzgleiiow 
zdrowotnych i kulturalnych. Wygląd* to na drwiny, 
gdy się mówi, że każdy" obywatel decyduje o losach 
państwa a, obywatel ten nie ma wprost czasu, aby 
myśleć, .\akoniec przeciwstawił mówca naszemu n i­
enowi elirześcyańsko - społecznemu taki sam ruek 
w7 Szwajearyi i Belgii, któremu przyznał szczerą 
troskliwość o los robotnika.

Drugi mówca posol K o z a k i e w7 i r z charakte­
ryzował stosunek soeyaln.-j demokracji do slroimi- 

"Jtwa clu-ześcijausko-spoleiiznego. Je s t ono wytworem 
Jezuitów7, którzy 'chowają się zręcznie za parawan, 
a shiżą .nteresom kapitalizmu. Pod jogo sztandar 
garną się drobni majstrowie, którz\ upadając pod 
brzemioniom korikuremyi fabry cznej, wyczekują zba­
wienia T od możnych protektorów7 w7 formie robót 
i pożyczek bankowych. Byt robotnika je s t tu 
w gruncie rzeczy ćzemś podrzęduem.

Encyklika papieska potępia strejki i nakazuje 
robotnikom pokorę, a kapitalistom radzi tylko postę­
pować sprawiedliwie. Mówca, przytacza fakt, iż w mi e­
nie Jezuitów w Sączu pracuje się W7 niedzielę, co 
strofował żywego czasu Xtqn-zóil — i wyrzuca, że 
w kościele Jezuitów7 uprawia się w niedziele i świę­
ta  hamlel świętościami, Charakteryzuje to wewnętrz­
ną wartość obrońców świętości niedzieli. Gałą ich 
akcjo wr tym kierunku wywołały me uczucia religij­
ne, lecz chęć schwytania prolctaryatu na wędkę 
antisemieką i w tym celu stawia się żądanie, aby 
żydzi świętowali przez dwa dni w tygodniu, co osła­
bi znacznie ich silę konkurencyjną.

Mówca twierdzi, że chrześcijaństwo dzisiejsze 
oddaliło się zupełnie od swego pierwotnego ideału, 
że z obrońcy cierpiących stało śię ich ciemięzcą. 
Nakoniec oświadcza, żo prędzej lub później cała ro­
bota stronnietw7a chrześcijańskiego obróci się na ko­
rzyść spcyalizmu. Nauczy ono robotnika myśleć, czy­
tać, zastanaw iaj się —  a potem 2.spadek po Jezu i­
tach11 dostanie się czerwonemu ratandarowi.

Dodatkowm zabrał .glos robotnik L i s i e  wic,  z 
i przypomniał, że w r. 181)4, ks. arcybiskup Moraw­
ski pozwolił pracować na placu wystawy w niedzielę 
i święta, a obecnie „na to splugawione m iejsce11 wy­
prawiają się z procesjami pod hasłem święcenia
m edzioii.

Po przemówieniach uchwalono dwie rezolucje. 
Pierwsza domaga się ustawowego odpoczynku 26- 
goJzinnego w tygodniu, druga potępia ruch clira.e- 
ścijańsko-społecznj7, jako wsteczny.

Przewodniczący zapytał na końcu.
— Może kto z przeciwników naszych praonie 

zabrać głos ? "  “ °
Nie odezwał się nikt,
O g. 1 “wiewając „Czerwony sztandar11 rozeszli 

Się zgromadzeni.
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Rozruchy w  Borysławiu.
(Od naszego specgalnego korespondenta).

B o r y s ła w ,  10 maja.
Podaną wczoraj' telegramem wiadomość o zabu­

rzeniach w tutejszych kopalniach, uzupełniam szcze­
gółami. W skutek wprowadzenia nowych przepisów 
policyjno-górniczych, zamknęła władza wiele małych 
szybów, nieprnwadzonych odpowiednio do obecnych 
wymogów "Robotnicy z tych kopalni zostali bez ehle- 
bu Liczbę ich powiększyli robotnicy z kopalni Ban­
ku kredytowego i z Kopalni nafty firmy: W. Wolski 
K Odrzywolski i Spółka, uwolnieni z powodu zmniej­
szonej -eksploatacji.

Utworzono komitet ratunkowy dla zaradzenia 
nędzy i wynalezienia pracy dla robotników, jej po­
zbawionych.

Otóż między robotnikami rozszerzyła się. po­
głoska, że p. Szumski miał się na posiedzeniu komi­
tetu ratunkowego oświadczyć przeciw wszelkiej akcyi 
pomocniczej, gdyż w Borysławiu nie ma robotników’ 
bez roboty, ilekroć on (Szumski) potrzebował robo­
tników, dostać icli nie mógł. Wieści te wzburzyły 
bez pracy będących. Zebrało się kilkuset robotników’ 
i pól do ósmej rano ruszyli ku kopalniom Liinder- 
banku. .Tu wyszedł naprzeciw’ nicli p. Szumski z za­
pytaniem, czego chcąr’

’ — „Pracy! — odpowiedzieli robotnicy. ^
’ — ,,To przyjdźcie po dwóch, trzech — ale nie 

róbcie mi tu  zgromadzenia. Idźcie p recz1“ — zakoń­
czył p. Szumski.

W jednej chwili powstało między tłumem zgro­
madzonych wrzenie. „Pracy chcemy 1“ „.Teść nam się 

*c.hce“, wołano. Zadźwięczały szyby. Budynek, 
w którym się mieści kancelarya kopalni, obrzucono 
kamieniami. W ybito kilkanaście szyb. Nadbiegli żan­
darmi i tłum rozpędzili. t ’rzy aresztował i żandarmi 
jedynastu robotników i w’ łańcuszkach poprowadzili 
do Drohobycza. Na tera się jednak nie skończy. 
Żandarmi chodzą od domu do domu i robią docho­
dzenia.

Aresztowani chyba w danej chwili najlepiej wy­
chodzą — bo im w aresztach przynajmniej jeść da­
dzą. Co jednak poczną ich rodziny, co poczną inni 
robotnicy bez pracy, więc i bez clileba? Głód jes t 
złym doradcą — o tom chyba powinni wiedzieć ci,
co chcą żanuarmem uspokoić wołającego o pracę.

** *
N a  c h i e b d l a  p o z b a w i o n y e h p r a c y  r o ­

b o t n i k ó w ’ w B o r y s ł a w i u  złożyli współpraco­
wnicy Stówa Polskiego 25 zl. W przyjmowaniu da- 
tKów z chęcią pośredniczymy.

K K O N 9K  %.
W iadomości kościelne. Dyeeezya przemyska, 

m stytuowany na kanonię przy lać. kapitule ks. Karol 
Fischer, poseł do Rady państwa i proboszcz w Dobrze- 
chowie. —  Egzamin konkursowy pro obtinendis. Icne- 
fieiis euratis złożył z pomyślnym skutkiem ks. Ignacy 
.Pyzik, kooperator w Bieczu

W izytacya kanoniczna. K9. Diskup-sufragan dr. 
Józef Sebastyan Pelczar, z upoważnienia i w zastęp­
stw ie ks. biskupa Łukasza Soleckiego, odbędzie w m ie­
siącu maju i czerwcu wizytacyę kanoniczną w para­
fiach dekanatu rzeszowskiego w następującym po­
rządku : 27 i 28 maja w Krzemienicy. 29 i 30 maja 
w Łące, 31 maja i 1 czerwca w Stobierny, 2 i 3 
czerwca w Zaczernili, 4 czerwca w Staromieściu, o i 6 
czerwca w Rzeszowie, 7 czerwca w Przybyszówee, 
8 i 9 czerwcu w Zgłobniu, 10 czerwca w Zabierzowie, 
j l l  czerw:ęa w Boguchwale, 12 i 18 czerwca w Lu- 
■ueni, 18 i 19 czerwca w Tyczynie, 20 czerwca w B >r- 

ai starym, 21  i 22  czerwca w Ryżnem, 23 czerwca  
w Chmielniku, 24  i 25 czerwca w Woli Rafnłowskiej, 
26 czerwca w Walawie, 27 czerwca w Kraczkoww', 
.28 czerwca w Krasnem, 29 i l' 1 czerwca w (Słoduje.

Dyeeezya t a r n o w s k a .  Przeniesieu i: ks. Józef Ko- 
terbski z W ierzchosław ic  do Lisiogory do W ielopola.— 
Zmarł w Podolu śm iercią naglą poroboszcz miejscowy 
ks. Jan Mireeki, w 39 roku życia a 10 kapłaństwa.—  
Administratorem osieroconej parafii zamianowany ks. 
Adam Kurkiewicz, ekspozyt z Przydouiey. —  Konkurs 
na wakujące probostwo rozpisany do 20  maja.

Zmiany w zakonie OO. Karmelitów. Na kapitule 
odbytej w’ Krakowie wybrani zostali: prowincjałem  i
definitorem generaluym O. Marya.ii Spolski: przeoramh 
O. Wincenty Jarosiński w’ Krakowie, O. Stanisław Gri- 
glyak we Lwowie, O. Jan Haber wT BołśsoWóu, O. 
Maksymilian Kopyto wsk' w Sąsiadowicach, O. Wale- 
rycu Wierzbicki w’ Rozdole. O. Michał KisprzyK c wicz 
w Pilznie. O. Alfons Giercuszkiewiez w Tremb.owdi; 
magistiem  kleryków O. Marcin Maciak definitorami: 
O. Stanisław Grigljak, O, Benedykt Postulko, O Lau- 
renty Drozdyz i O. Bronisław Terpiński.

Z  o b r o n y  k r a j o w e j ,  porucznik Maurycy Rich­
ter, pozostający dotychczas w  ewidencyi . 8 pp. i pod­
porucznik rezerwowy Rudolf Herling z .4 pp. prze­
niesieni do stanu czynnego 16 pp. w Krakowie.

Rocznicę konstytucyi 3 maja uczciła
wczoraj ,.Skala“ uroczystym wieczorem . Slow7" w stę­
pne wypowiedział prezes Skały ks. Stopezynski. Na 
dalszy program złożyły s i ę : śpiew pp. Kalczyński >go 
i Winiarskiego, kwartet sm yczkowy pp. Sladka, Vo- 
palki, Polińskiego i Vayhingera, a wreszcie deklumacya 
p. Szerem ety, który z właściwym  mu zapałem wygło- 
,sil: „Grób Agamemuoua“. Chór „Skafy“ pod batutą p. 
D om i szewskiego- odśpiewał kilka pięśui. Koroną wie

czoru był nader zajmujący odczyt prof. dr. Nittmana. 
Zakończenie wypowiedział zawzsze cliętny dla dobrej 
sprawry prof. Majerski. — '*■-—•**”•— - ——

„Macierz polska* Pod przewodnictwem ku­
ratora tej instytucji marszałka kraj. hr Stanisława 
B a d e n i e g o  odbyło się we środę w gmachu Sejmo­
wym doroczne zebranie członKów Rad: zawiadowczej
i wykonawczej „Macierzy polskiej".

Obecni byli członkowie: ks. Andrzej Lubomirski, 
Mieczysław’ Zaleski Mieczysław hr. Rey, Wladysiaw  
Tyniecki, dr. Tadeusz Skałkowski, ks. infułat Zabłocki 
Władysław Łoziński i dr. Ludwik Finkel, oraz sekre­
tarz Józef Bałaban.

Przjjęto do wiadomości sprawozdanie „Macierzy" 
z czynności w r. 1S98., poczem omówiono program 
wj’dawnictw na r. 1899 ; uchwalono preliminarz na 
rb., wreszcie przyjęto d<» Wiadomości zm ianę wprowa­
dzoną w redakcyi czasopism a Niedziela i sprawozda­
nie z przeprowadzonego uregulowania administracji.

W ieczorek na dochód kolonii wakacjjnej 
w Rymanowie odbył się wczoraj na Strzelnicy miej­
skiej staraniem p. Abgarowicz, dyrektorki szkoły im. 
św. Antoniego. Na program złożyły się produkcje wy­
konane prawie wyłącznie przez młodziutkie uczennice. 
Był więc chór dziewczątek, deldamaeye i kwiiitet 
sm yczkowy, a także jeduoaktowa komedyjka Hofmano- 
wej p. t. „Zegarek". Wieczór zakończył obraz ży­
wy i-h osób.

Z „Echa . W ydział Tow. śpiewackiego „hiclio" 
przypomina członkom, że dziś o godzinie 7 wieczorem  
odbędzie się walne zgromadzenie. Na porządku dzien­
nym- sprawozdanie roczne, wybór nowpgo zarządu, 
wnioski i interpelacye.

Za duszę ś. p. R yszarda Ruszkowskie­
go, artysty teatru hr, Skarbka, zmarłego dnia 9. ńiaja 
1898, odbędzie się jutro, w sobotę, o godz. 8 V2 rr.no 
żałobne nabożeństwo w kościele arehikntedraluym’ , na 
które koledzy zmarłego, artyści i artystki teatru lir. 
Skarbka, zapraszają.

Zaprzysiężenie rekrutów’ odbyło się wczoraj 
w sposób uroczysty na cytadeli lwowskiej.

W  świat za szozęseiem. 6 letni synek Ma­
ryi Lasockiej i 5 Jetnia córeczka Maryi Kotockiej za­
palali do siebie wielką miłością.

Nie znajdując szczęścia w rodzinnym domu, po­
stanowili szukać gdzieindziej. —  Wzięty się wóęc one- 
gdaj za ręce i powędrowały w. świat. — Strapione ma­
tki uapróżno szukały dzieci na inspekcyi policyjnej.

Także zawód. Do Towarzystwa ratunkowego 
zgłosił się onegdaj wieczorem dwunastoletni Barueh 
Obstfeld z ciężko zranioną głową. Po opatrzeniu i oban- 
dażowaum giowyLpytany o „generalia" oświadczył, iż 
liczy lat 12,! pochodzi z Makowa i jest z zawodu „ży­
dowskim żebrakiem". Jako legitym aeyę okazał receptę 
z szpitala izrnelićkiego, jak twierdził, „na nieczystą  
głowę".

Ranę otrzj mał od jakiegoś obłąkanego w uliej 
Szpitalnej, którego tam chłopcy zgromadzeni obok ka­
ruzelu drażnili. Bandaż na głowie cieszył widocznie 
„zawodowego" malca, dając mu nadzieję w iększego  
zaiobku. jako środek pobudzania litości. Gzy nie nale­
żałoby go odesłać do Makowa, gdzie jak mówi, żyje 
jego matka‘ł •' •

W yb ór u zu p e łn ia ją cy  jednego członka Rady 
powiatowej w Kołomyi z grupy gmin miejskich rozpi­
sało namiestnictwo na dzień 15 czerwca b. r.

W nałazek. Maszynista z Horodenki p Bazyli 
Sztangret donosi nam, że ulepszył m aszynę do omlotu 
koniczyny i wypróbował ją z powodzeniem w dobrnęli 
br. Jakóba Romaszkana. Wynalazca udzieli interesowa­
nym bliższjeh szczegółów.

Dezerter. Wczoraj zbiegi szeregow iec 80 pp. 
Fried Hamersełimiedt, pochodzący z Brodów7. Władze 
wojskowe zarządziły ścisłe poszukiwania zbiega.

Z W arszaw y otrzymało jedno z pism kra­
kowskich wiadomość, iz, Fr. 0 1 s z e w ’ s k i ,  .corespon 
dent petersburski K u r j.  TFarS"., został uwodniony po 
złożeniu katieyi 1(1.000 rubli

Do Petersburga udał s i ę ,  podobno w sprawie 
aresztowań redaktorów gen. - gubernator warszawski, 
ks. I m e r e t y ń s k i .

Zapadnięcie się chóru kościelnego. Z Ma­
drytu donoszą pod d. 10 bm.: W miejscowości Bnrgo
de  Osma zapadł się chór kościoła w czasie n ab o ż e ń ­
stwa, w którem wzięło udział około 1009 ludzi. P°* 
wstała straszna panika, 13 osób odniosło ciężkie 
obrażenia.

Siostrzeniec Szopena. W Paryżu ti;narl 
Henryk Jędrzejewicz, siostrzeniec Szopena, sjn  siostry 
w ielkiego muzj‘ka Ludwiki i Józefa Jędrzejewicza nie­
gdyś profesora praw7a i administaeyi w Marymoncie.

Królestwo bez wojska. Królestwo wloscy 
rnają niezadługo odwiedzić Saidynię i zatrzymają się po 
drodze na małej wysepce Tayolara, leżącej niedaleko 
od północnych brzegów Sardynii. Zapewne mało który 
historyk i geugraf w ie o tern, że wysepka ta stanowi 
niiuiaturowe i niezawisłe królestwo. Powstało ono w ten 
sp osób : ,

W r. 1842 król Karol Albert odwiedził Sardy­
nię- W Lassari przedstawiono mu młodogo pasterza, 
Pawła Bartołeoni, jedynego mieszkańca wysepki Tavo- 
lary, na której mieszka] un i jego kozy.

—  Jesteś zatem królem Tavolarj —  rzekł żąr- 
tem król Albert. - - — ,

Młody pasterz wziął jednak słowa królewskie na 
serjo  i uznał, że król włoski ogłosił go królem. Przy­
brał więc tytuł Pawła I. i własnoręcznie narysował na 
drzwiach sw ego pałacu —  królewską koronę.

Wkrótce znaleźli Się i poddani Oto samotDj’ król 
ożenił się a żona obdarfyła go—  trzema poddanymi.

Tym sposobem były pasterz siedział na tronie przeszło 
10 lat, ciesząc się szacunkiem swojej żony i dzieci i 

podarunkami, które otrzymywał od podróżników, zatrzy- 
m ującjch się w Tatolarskiej przystani.

Nie obeszło się bez niemiłych intermezzów. Sądy 
w łoskie, nie bacząc na dostojeństwo „pomazańca", ska- 
zalj- go na kilkumiesięczny areszt za to, żo przywła­
szczył sobie cztery wozy ryżu z okrętu, który w po­
bliżu jego królestwa uległ rozbiciu. Powróciwszy z w ię­
zienia Paweł I.. uznał się za „polityczną ofiarę" wło­
skiego rządu.

Od tego czasu znajdował się on zaw sze w „na­
prężonych" stosunkach z Włochami, a kiedj’ te osta­
tnie chciały wybudować naTuYolurze latarnię m orską, 
PawTel I. zażądał 100.000 fr. za odstąpienie małego 
kawałka ziem i, w końcu zadowoluil się 12.000  fr.

Pewien niemiecki historyk ośmielił się raz nr. 
zwa.^ go „królem bez żołnierzy". Paweł I. oburzył się 
tein bardzo i wystosował do jednej z gazet sardy ii- 
skicłi energiczne, chociaż nie zupełnie ortograficzne 
„sprostowanie", w którem z ogromnym naciskiem udo­
wadnia, że jest władcą niezawisłym  ’ od króla w ło­
skiego.

Paweł '. uman wr lSSo: roku. Po jego śmierci, 
dzieci podzieliły między siebie miniaturowe króiew- 
stwo ojca.

i.osjtjgka em igracya do Syberyi Według
doniesień z Peteishurga w j.rzeciagu 17 lat od 1882  
Jo 1899 r.. wyemigrowało z europ iskiej Rosyi dn Sv 
bery i 1,1750.095 osób.

Dla ^męczonych OCZU. Pewien dziennikarz 
francuski, który będąc zmuszonym pisać nieprzerwanie 
przez wiele godzin, tak zmęczył sobie oczy, że przy. 
końcu pisania ledwo już mógł patrzeć wynalazł, przy ­
najmniej jak mu się zdaje, środek dla odświeżań u 
wzroku zm ęczonego. Rn:-., gdy w noej kończył artyl: I, 
prawie już nie mogąc dojizeć- liter, wzrok jego pa,u 
przypadkiem na różnokolorowe piątki jedwabne, zosta­
wione na stole przez żonę, która fabrykowała z m di 
jakąś mozaikę. Patrzał na nie przez chwilę, a gdy po­
tem zaczął znoyvu pisać, spostrzegł, ‘że oczy były da­
leko mniej zmęczone. Ternz ma on. obok kałamarza 
stelażyk naklejony kayyalkami papieru o śwuetuyełi 
barwach, na który spogląda, ile razy macza pióro. —  
Od tego czasu utrzymuje, że jego oczy juz się nie 
męczą.

W iika o damskie kapelusze w kcściele.
Terenem walki o te piękne ozdoby pięknych główek 
był dotychczas teatr. W ostatnich jednak czasadi ko­
ściół stał się również widownią najmocniejszych aten- 
tatóyy, które brzydka połowa ludzkiego rodzaju wyko­
nywa na szkodę zielników i gabinetów’ ornitologicznych, 
którymi p o b o ż n e  panie przystrnjnją nwoje głowy. Wal 
ka toczy się "n aturaln ie'w  Ameryce i to w jednym  
z brooklj ńskich kościołów, który niadawuo miat szczę­
ście pozyskać znakomitość kaznodziejską w wielce sza­
nownej osobie dra Hillisa. Dzięki tej właśnie okoliczno­
ści koSt»iół jest co niedzieli przepełniony. Jest w nilu 
mnóstwo ławek w ławkach mnóstwo pań. a nad nie­
mi mnóstwo olbrzymich kapeluszy, które stanowią .n ie­
jako mur, uniemożliwiający pobożnym panom oglądanie 
wspaniałej osoby nieporównanego kaznodziei, W skutek 
tego mężczyźni skarżą się urzędnikom kościelnym, żo 
nie widzą m ow ej, ci zaś wychodzą z togo słusznego  
założenia, że w kościele godzi się bardziej oglądać du­
chownego niż w_> stawę kapeluszy, nosze się z zamia­
rem urządzenia w kośoiole garderoby, w której by pa­
rne zostawiały swojo kapelusze. ' Zamiar ten jednak 
spotkał się, jak słychać, z niepokonanym uporam pań.

Śniadanie Anglika. Pewien lojalny syn Ai- 
bionu stwierdzi! niedawno z głęboką melancholią fakt, 
że wszystkie smaczne rzeczy, którem u podają do .śu a- 
dauin są [Jodami cudzyefr krajów, a często nawet iu- 
njoh części-św iatu ,-r-Jego delikatny b ia łych teb . opie­
czony jest, z amerykańskiej pszenicy; jego masło po­
chodzi z normandzkiej, duńskiej, albo australskiej nwe- 
czarni jego św ieże jaja, któro tak lubi. są z Niemiec 
lub Rosyi, a te cieniutkie, przerumienione plusterki 
szynki, które z niemi zjada, pochodzą z wieprzy które 
ujrzały światło dzienne w Kanadzie lub kraju Janke­
sów. S ocziste  kotlety baranie zawdzięcza Anglik owcom 
Nowej 2elandyi. a nieodzowne bifsztyki wolom Argeu 
tyny. Nie dziw więc, że ziemianin augielski ma wiele 
powodów do skargi, do których świeżo przyC, 1 nowy. 
Najświeższym  produktem do jedzenia, ~ importowanym  
w Anglii, jest. masło sybirskie, które ma być n iezw ykli 
smaczne i tłuste. Masło tn jest wyrabiane, od czasu 
otwaicia kolei sybiryjskiej. W zachodniej Fybery 
przyctiodzi przez Petersburg do Kopenhagi, Hamburga 
i Londynu. Z gnbernii Tobolskiej samej eksportowano 
w r. 189S poważną ilość 3 ,800 .000  kilo masła.

Ii;rfeniiiK.arki na wschodzie. Ruch umysło­
wy w Egipcie objawi! się  znacznie w ostatnich dzie­
sięciu latach, dzięki udziałowi kobiet. Prawodawca mu­
zułmański mądrość: swą czerpie z Koranu i Sunny 
a wiadomo przecież, że antom wie tych ksiąg zakazy­
wali pod grozą utraty siódmego rąin, uczyc -kobi stj . 
Dzisiaj w\ ksztnloeńsze warstw.y muzułmańskiego społe­
czeństwa zdobyły się już na odwagę i zerw ali w tjłti 
względzie z Koranem i Mahometem. Można już mówić 
o owocach tej apostaz.yi, kobieta wschodnia, gnuśna 
mieszkanka haremów, okazała się tak samo zdolną do 
nauki, jak obywatelka wolnej Ameryki. Najwięcej z nich 
poświęca się dziennikarstwu. Dzienniki tureckie bywają 
zasilane w wielkiej części pracami kobiet syryjskich, 
egipskich i tureilkicb Konstantynopolitański D zienn ik  
kobiet, wydawany wprawdzie przez m ężczyznę, diukuje
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wyłącznic prace literatek miejscowych. -W Ryryi jedną 
z pierwszy*, h była Ludwika Habholim, która powołała 
<io życia miesięcznik El/irdaous (R o j) .  Pismo to w y­
chodziło wprawdzie tylko przez rok, ale znalazło na­
stępcę w drukiem miesięczniku .4 7its 1. fojctis ( iSwrTiy 
tm ia fzuse)  wydawanym przez Aleksandrę Abiermo. 
U szysL m  dodatU do tego pisma wypełniała wydawczy­
ni i trzy inne współpracowniczki. Podczas kiedy dzien­
nikarki konstantynopolitańskie tylko pod ochroną jakie­
j ś  efendiego ważą się publikować swoje prace, to ich 
Koleżanki egipskie wołają śm iało: „Tu jesteśm y!* Od­
ważnie biorą one cugle w ręce, jeżeli choazi o zdoby­
cie srebra i laurów. W ysokiej wartości literackiej te 
płody kobiecego dziennikarstwa naturalnie me mają, 
ale wcale nie są gorsze od tego, co się zwykle czyta 
w wschodnich pismach. CharaKterystyeznym rysem  
wszystkich pism wydawanych przez kobiety w Kairze* 
Aleksaudryi i Tum sis, jest zupełny brak artykułów7, 
odnoszących się do kwestyi feminizmu.

Ślub  ja p o ń sk i. Ceremonia zaślubin ma w Ja­
ponii czysto domowy, jrharakter. Głównym jej momen 
tern jest czj tauie trzynastu przykazań małżeńskich. 
Czyta je matka narzeczonej. Przykazania te są tak 
charakterystyczne a co więcej praktyczne, że podaje­
my je  w skróceniu:

„Po ślume jeden bęazie twym  panem —  mąż 
twćj Bądź dla niego grzeczna i pokorna.

Bądź zaw sze dobra dla świekry i sióstr swe 
go męża.

Nie bądź zazdrosna, zazdrością' nie podtrzymasz 
mdości lnęża.

Znos cierpliwie jego gniew.
Nie gadaj dużo.
Wstawaj w cześn ie , idź spać późno i nigdy nie 

spij we' dnie.
Nie staraj się dowiedzieć o swej przyszłości od 

wróżek i zuachorek.
Bądz dobrą gospodynią i rozum ekonomię.
Myj się często i nie użj waj nigdy białych i ja ­

skrawych kolorów

• Z m a r l i  v : e  L i r n i r i e :
D n ia  8  m a ja  b r .:  L e s i ó w  K a ta r z y n a ,  s i e r o t a ,  l a t  l t ,  p a ­

d a c z k a .  —  P n s z k a r  J a n ,  s y n  z n r o b n ik a ,  4  d n i ,  z a p a l e n i e  p ł u c  —  
D y d a  .M ic h a ł,  z a r O D n ik , l a t  2 ,3 , z a k a ż e n ie  k r w i .  —  -M a łe c k i K a ­
z im i e r z ,  c z e l a a m k  k r a w i e c k i ,  l a t  2 5 ,  o s t r a  n i t d o k r ę w n o ® .  —  N ie -  
d ż w i e c k i  J a n ,  ś l u s a r z  k o l e j o w y ,  ' la l  3 i ,  s a m o b ó j s t w o  p r z e z  p o ­
w i e s z e n i e  —  W a j d o w s k a  E W n , ż o n a  m o s ie ż n ik a ,  l a t  6 5 ,  g r u ź l i ­
c a ,  —  Ł o z i ń s k i  S t e f a n ,  w i ę z i e ń  z a k ła d u  k a r n e g o ,  l a t  2 4 ,  g r u ź l i ­
c a  p l u c .  —  G m y t r u c h  E w a ,  z a r o b n i r a ,  l a t  2 0 ,  g r u ź l i c a  p ł u c .  —  
M a c e g a  K a t a r z y n a ,  z a r o b n i c a ,  l a t  2 4 ,  z a p a l e n ie  o t r z e w n e j .  —  
S z a r a k  M a g d a l e n a ,  z a r o b n i c a ,  l a .  4 0 ,  w a d a  s e r c a .  —  T e r e c h  A n ­
n a ,  z a r o o n i c a ,  la t  6 5 ,  u w ią d  s t a r c z y .  —  S t o p c z y ń s k i  G a b r y e l ,  
ż e b n  k , l a t  6 0 ,  z a p a l e n i e  p l u c .  —  .T r o j a n o w s k a  Z o f ia ,  z a r o b n i c a ,  
l a .  5 9 ,  z a p a l e n i e  o s i e r d z i a .  —  -2 w y p a d k i  ś m ie r c i  p r z e d w c z e ś n i e  
u r o d z o n y c h .  —  R a z e m  1 5  o s ó b .  ' '

B e p e n u a .  t e a t m  l i r .  S k a r b k a :
W, o i t e )  1 2  b .  m . „ N o r a " ,  s z t u k a  w  3  a k t a c h  H e n r y k a  

l b s = n a  i  „ W  D ą b r o w ie  g ó r n i c z e i “ o b r a z  s c e n i c z n y  w  1 a k c ie  
J ó z e f a  M a s k o f l a .  ’

W  s o b o t y  1 3  b m .:  „ K o z i o ł k i" ,  k r o t o c h w i la  w  3  u K ta c h .
W  n i e d z i e l ę  1 4  b m . o  g o d z i n ie .  3  p o p o ł u d n i u :  „ Z l o t y  c i e ­

l e c " ,  k o m e d y a  w  1 a k c  e  S t a n i s ł a w a  D o b r z a ń s k i e g o  i „ K o n t r o ­
l e r  w a g o n o w  s y p i a l n y c h " ,  k o g j e d y a  w  3  a k t a .n .

D e p e s i K e  I i a i K l I o w e .

Z  t a r g u  p i e n i ę ż n e g o .

%% k e f l  f - Ó ,  1 2  m a j a .  (K u rsy  n o n i ż e j  w -  c e d u l e  g i e ł ­
d o w e j . !  • r

h i u l u p e a z t ,  1 2  m a j . . .  W c s to r .  g i e ł d .  • A u s tr  k r e d .  a iM b S p -  
W ę;r. b a n k  k r e d . 181.1" ,  W ę g .  b u n lc  e s h o t i l ó w y  5 5 6  5 0 ,  W ę g .  b a n k
h i p o t e c z n y  2 4 2 > 5 0 ,  W ę g ;  r e n t a  k o r r m . w a  9 5 - 3 0 ,  R i in a .m ir a n ia '  
I I ?  — , W ę g ;  4 - p r o c .  r e n t a  l r 9 - 6 0 ,  i V ę g  b u d k  d l a  p r z e m .  i h a n d lu  

1 0 2 " — , S t a a t s b n h n y  •— ,  K o l e j e  u l i c z n e 3 S 0 - — . K o l .  p o ł u d n i o w a  
— , W ę g .  p o i . p i e m i o w a  1 6 4 - 2 5 ,  K u s tr .  r e n t a  k o r o n o w a  1 0 0 - 2 5 ,  
W ę g .  r e n t a  k o r o n o w a  9 7 - 3 0 ,  E le n t r  k o l .  u l ic z n e  2 1 4 - — ,  G a n z  
&  C o .  2 0 0 0 ,  S a l g o t a r j a n e r  3 3 4 - — ,  ż u i s t r .  z ł o t a  r e n t a  1 2 0  2 5 ,  
A k c y e  e le k t r  1 5 1 - — .

F k - a n K f l U t ,  1 2  m a j a .  W c z o r a j s z a  g i e ł d a  w i e c z o r n a  
K r e d y t y  2 2 4 - 3 0 ,  S t a a t s b a h n y  1 5 3 - 9 0 ,  L o m b a r d y  2G 3 p ,, A lp in y  
24.-J-— , A u s t r y a c k a  r e n t a  p a p i e r o w a  1 0 0  SO , A u s t r .  s r e b r n a  l e n i a  
1 0 0 " 3 0 ,  A u s t r .  z t o t a  r e n ta  1 0 1 4 0 ,  W ę g ie r s k a  z ł o t a  r e n t a  1 0 0  2 5 ,  
U n .o n b s m k i  ,101 5 0 ,  A k c y e  e le k t r .  1 2 1 ’5 0 .  K o ie j  p ó l u . - z a c b .  1 0 1 - — .

l l s p o s ° b i e n i e  s i ln e .
I ł e r i i n ,  1 2  m a j a .  T r z y  z a n ik H ię c iu  W c z o r a j s z e j  

g ie łd y  K’r £ d V ty  2 ° 4 * 4 9 ,  S t a a t s b a l i n y  1 5 4 ' - ,  L o m b a r d y  ^ - 3 0 ,

-    **?
A u s t r .  M o la  r e n t a  1 0 1 - 9 0 ,  A u s tr .  s r e b r n a  r e n ta  1 0 0 ' 7 9 ,  W i g  
z ło t a  r e n t a  1 0 0 - ,  D i s c o n u  C o m a n u it  1 9 3 - 4 0 ,  I a u r a  2 5 0 - 7 5 ,  B i .-  
e h  u m e r  2 0 1  — , l la r p e n e r  1 9 S - 2 5 ,  K o le j  O s i p r e n s s e n  9 3 - 5 0 ,  K o le j  
M ii t e n u e e r  1 1 0 - 2 5 ,  K o le j  M e r id io n u l  1 4 4 1— , K o le j  H e n r y  1 0 8  
R e n ta  w i o s k a  9 5 ' 6 0 ,  P o łu d n io w a  — "— ,  U l a w k a  — " ,  f u r k i
1 3 3 - — , R e n ta  h i s z p  — . P r y w a t n e  d y s k o n t o  3 ’7 5 ,  A u s tr .  r e n ta  
p a p i e r o w a  — - B u s t ie b r a d e r y  3 2 1 ' 2 5 ,  A u s t -  b a n k n o t y  1 8 9 'c O  
A lp in y  1 0 0 * 7 5 ,  D e w iz y f n u  W ie d e ń  ( d łu g ie )  1 6 9  4,>, D e w i z y  r :i  
W i e d e ń  ( k r ó t k i e )  — •— , n a  P a r y ż  (k r ó tk ie )  8 l ' 1 0 ,  n a  A m s t e r ­
d a m  1 0 8 - 7 5 ,  n a  L o n d y n  d ł u g ie  2 0 '3 1  i k r o t n ie  2 0 ' 4 1 .  .

T e n d e n c y a  m o c n a .  .
■ i e r l i i ) ,  1 2  m a j a .  W c z o r .  g i e ł d a  w i e c z o r n . .  ( N a c h b o e r s e )  

K r e d y t y  2 2 4 - 4 0 ,  S t a a t s b a l i n y  1 5 4 — , L o m b a r d y  2 6 " 3 0 ,  R o s y j s k ie  
b a n k n o t y  ( k a s a )  2 1 0 - 4 5 ,  R o s .  b a n k n o t y  ( u lt . )  — , D i s c o n t o  
1 . o m a n d i t  1 9 8 * 5 0 .  U s p o s o b i e n i e  s i ln e .

■ l . - i m n n r g ,  1 2  m a j a .  W c z o r a j s z a  g i e ł d a  w i e c z o r n a .  
K r e d y t y  2 2 4  4 0 .  L o m b a r d y  2 0 - 4 0 ,  S t a a t s b a l i n y  1 5 3 7 5 .  A u str .  
z .o t a  r e n  a  1 0 1 * 1 0 .  W ę g i e . s k u  z ł o t a  r e n t a  1 0 0 ' 5 5 .  S r e b r o  8 3  2 a ,  
ż ą d a n o ,  8 3 * 7 5  p ł a c o n o .  S r e b r n a  r e n t a  1 0 0 ' 3 5 ,  W ł o s k ie  9 5  5 0 .  L o s )-  
z  0 0  r . 1 4 7 - — . .

U s p o s o b i e n i e  s p o k o j n e .
I * J i r y ł ,  1 2  m a j a ,  W c z o r .  g i e ł d a  C r e d .  f o n c i e t  7 3 9 . —  4 ,  

p r o c .  p o ż y c z k a  r u m u ń s k u  1 8 9 6  r . 9 4 - 5 0 ,  G r e c k a  p o ż y c z k a  2 2 4 . - -  
4  p r o c .  h i s z p a ń s k i e  E s t e r j e n r s  0 0 - 9 5  U s p o s o b i e n i e  S iln e .

I®**

Targ zbożowy i towarowy
B n d n p e s / . t ,  1 2  m a ja .  i ' s z e n i c a  n a  m a j'  (1 -1 3  d o  9  1 4 ,2

n a  p a ź d z ie r n ik  o  i  8 - 3 0  d o  S - .3 I ,  ż y t o  n a  m a j  . 7  0 5  d o  7 1 5
n a  j e s i e ń  0 ‘7 2  d o  f. 7 4 ,  l -u k u r i id z a  n a  m a j  o d  4 * 4 5  d o  4 - 4 i \
k ń k u r y d z a  n a  c z e r w ie c  4 - 5 0  d o  4 A d  n a  l ip ie -  <>d 4 '5 f>  d o  4 5 7 ;
o y .- ie s  n a  m a j — dc '—  n *  p n - d z i e r n l k  5 ' 4 3  d o  5  4 5  j -ju -
p a k - n a  s ie r p ie ń  1 2  'I5  d o  1 2 .4 ; , .

Kolej Kołomyja - Dulatyrt - Stefanówxa.
Zgromadzenia akeyonaryuszAy kniei twkaliioj Dek' 
tymKolumyja-Horodenka-Stećinówka. odbyło się one- 
gtluj w gmachu sejmowym.

Akcynnarynsze wybrali ezierech p : lenków Rady 
zawiadowczej pp. lir. R o i n n s z k a n n ,  burmistrzą 
W i l.o s ł a w s k > c g  o, iwt. O n y s z k i e w i c z a  i P i e- 
r o ż y ń s k i o g n .  Prezesem Rady zawiadowczej y,n~ 
stał dr. T. P i ł a t ,  zastępcą K o m a s z k a n .  do ko­
mitetu wykonawczego weszli pj). dr. P i ł a t ,  O n y ­
s z k i e w i c z  i P i e r o ż y ń s k i .  Otwarcie kolei na­
stąpi 1 października,.

K urs g ie łd y  w ied eń sk iej.
Dnia 11 maja 1899 t,

O g ó l n y  d ł u g  p a ń s t w a .płaca lądaja

B m U  pap ierow a ; • '
Keutn sreb rn a  • *, *._v 40/n

* *Ł * 1 e*io po 1 0 0  z \ .  r*°/o,
l  ’  1S64 po 1 0 0  »ł..

10! .15
10(1.00
1 7 1 .7 5
189-70
ir»7 .*r>

101.35 
11X1 *.»0
172.75  
141-10 
15?.25
100.75

n l U G f  p a « 9 t ł v a  W r a J t W  w  R ad z ie  p a ń s tw a

■ f i , . i - . , . '  re p re z e n to w a n y c h . . .
0 ; I,'i , _ - " ‘:

n « n t»  r lo la  w o l. od pod . 4°/o za 100 a ł. 119.05 U9.S/5
R enta w ol. od pod. 4u,o za  200 kor. 100 40 100.60
R enta m w e st. austr. 8 Vafc>  za  200 kor. b7-95 W .15

ó b l i g a c y e  k o l e j o w e .

Kwi. A u y k i AlbiecLta ze 100 zt. 4S; «9 99.00
K ol. C esarz, lilż lt ie ly  w z ło c ie  w oln e  od

podatku zu 300 zł. 4°,o . . . 119,— 119.60
Kod. Cesarza Franciszka Józefa za 100 zł.

5 ° o ........................................................ ..........  125.33 120.25
Kol. A rcyka. l io d o lfa  w w al. k or. w o lo e

od  podatku za 200 kor. 4°,o . .  S 9 .— 99 80
K ol. K arola  l  udw ik a p o  200 z). i» k .

lostouiyi. ftkcyej 5°> • • * 210 73 211*75

O b l l g A c y e  p i e r w s z e ń s l w n  ( k o le j o w e ) .

Kol. Arc. A lbrechta za  3 0 0  z ł. 5°/o 
,  w z ło c ie  za 20 0  z ł. 5°/u 

K ol. b u k o w iń sk ie  lo k a l, aa 200 kor.
4 o , o ...................................................... • _ *.

Kol. g a l .  K arola  L u dw ika ca 200, *'*
4 ° / o ..........................

Kol. Iw ow sko^czern.-jaaskiej * r '200 kor. 4->o

114.— —
133.- - -

1894 za

CR,CO 

93.S0 
99-—

I l l u s  p a ń s t w a  k r a j ó w  k o r o n y  w ę g i e r s k i e j .

H9.fir» 119 70

99-27
9 9 .5 0

99.50

p G g - z lo m  .e m a  aa W ' * " ;  w 0

kor. 4° o / i 00 zł 4Vi^'a
97-3010l«— 97-50

101 „co

W ęg. obi. pr. re g a l. Cisy za 100 zł. 4 pr. JR8-4J 
poż. p jem iow a za 100 zł. *- . 164*20

w za  50 zł. .  . . 163*50

I n n e  p n l U l i e z n e  p o t y c z k i .

Po*, k ra j. B ukow iny » r . 1S93 loa. *a 
200 zł. kor. 4U,« . . . .

B ukow ińskio obi p rop lnacy jne loa. za
100 ał. 5c/ o ........................................

G alie, poż. k ra j . z r . 1373 i a  100 zł. 0°,'o 
(Jnllc. p o i. k raj.®  r . 1^93 c a 2 0 0 kor. 4,ł;o 
(Jalic. oblig . p rop in . a ro k u  1#89 za 100

z.ł.4^0 ..................................................
Pożyczka p rem io w am . W iednia z r .  H 74  
Pożyczka m iasta  l (wowa % roku  1896 i*

100  z ł. 4°,o .............................................
Renta w łoaka aa 100 kor. 4°,o 
Pożyczka bu łgaraka  i  r. 1892 za 100 *ł. C*y* 
P ożyczka «erb. prem . aa 100 frauk . 2"j«
Tureck ie ob i. prem . ko le j, za 400 fr.

( z a  1 0 0  z ł .  N o r a .) .  
Austr. **ki. k red . ciem . lo«. w 50 lat 4*>

.  * * Obł. p r. s r . 1880 3u a
,  1889 3«o

Bukovr!::sk* zak ł. k red . ałetu. los. 5 ° o .
•  . J o g  4°. o .

Gal- Akc. banie bip„ ioo/o prem . los. G"/*
•  » « • Jo». 50 lat 4 l;*°,'o .

• . . .  60 lat tu  200
koron 4u/o . . . . . .

G al. To w. k red . i łe m . 4<>/o los. 56 la t .
» • ,  ,  4°,o loa. 41 Jat .
■ •  •  (  4°/o s ta re  .
,  .  ,  ,  4°/o z* 200 kor. .

Banku k ra jow ego  dla Galicy! 1 Lodoru.
4Va°/o f l lp i  lat. zw rotne 

Banku km jow ego  oblig . kom un. 2  em . 5°/b 
Uaiiku kr.-ijowego oblig . kom un. 3 em. 42 

łat za 200 ko r. 41,s°> . ,
Banku krajów , los. 57V* łat aa 2 0 0  kor. 4°/o 
Banku k rajów , ob i. kol. los. ca  200 kor. 4 ,,/o 
AuatT- w ęg ie rsk . banko 40l/a lat loa. 4<y»

13W40
165"—
164-25

96’fiO 67 —

102*75 103*65

96  80 97.40

99 .— 93*40
125-25 126*—

94.30 94.90

110*75 i n i o
35*— 3 6 .—
66*25 6 0 .7 5

1 l i s t y  d łu ż n e

87.90 93.90
120*20 U l  —
J 17.50 118.25
1U4.7S 105.75
9 6 .0 0 6 7 . - -

1 10 .2 0 110.70
100.25 10 I - —

96.75 97.50
95 90 96 20
97-50 98 60
9 7.30 9 8 .— -
95-90 96*10

100.40 1 0 1 --—
10 1 30 10 2.30

100.50 10 1 —
9 3 .— 8 9 .—
97.00 93.»0

Węg- gal- kplei esi. 1870 CO O zt. f,o/0
_ a ,  1878 za 2 0 0  zł. 5°,a
_ .  •  .  1S?7 za 2 0 0  zł. 4r)/a

lnr.fiG
107.80
97.75

łwsęjO 
I OS.hO 
99.1.5

d l c c y # *  b ;m k (U v  ( z n  s r .t o k ę ) .

11)0.20 101.20
O b l i g a c j e  z  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a  

z a  1 0 0  7.1. n o m .
K ol. j* rńw -0 »er.'-.lissy i  r. lH śl «» 800

ił .  4‘Vo nuiiej 10^o h .
K olei Lw ów -C zerń, z r. b?S4 za  300 z l. 4°/o 
Gal. k ok  lok . w acbodn, za 100 z ł .  4«/a.

91-23 92*25
9 8 .5 0  99* —
99.50 1 0 0 /-

Biuiku A n glo  auatr. 1 2 tł z t .  .
P eszt, bunku hundl. 500 zł. .
Zaki .  kred. Ola band lii i przem . p.  u l . .  
W ęg. banku k red yt. 2 0 0  zł .

.-austr. to w . e«k . f.OO *ł. . ,
(JąL btuiku łiip o ł. 2 0 0  z ł.
,  ,  dla handlu i p rzeo i. 2 0 0  a ł .

U tui ku dla  kraj. koronnych  200  * f. ,
» A ustro-w ęg. COO ał. . ,  ,
« Z w ląck . (Iliiloubńukj 200  ,

C zesie, banku e « ią « k . 1 0 0  *t. .  ,
Z iłń ośleiiK ku bank a l o t )  zł. .

15250 152.50
i 4oo 1(04 —  
308-60 359.7U Seft.- 8̂ 7*—  
7 3 0 .—  7 35 .—
838'—
200.—
246*75
9 2 0 .—
817*—
130.50
133*75

390* — 
2il.—
247-25

317 50 
136*25 
134.50

Ąl£Cye p r z e d s i ę b io r s tw  t r a n s p o r t o w y c ł i .

Buków k ul. lok . (ak c. pierw .) 2 0 0  »ł.«
.  ,  ,  (akc. znkł.) 2 0 0  zł

IColel p ń ln .-c e s . łferd. JOOO *ł. m k.
,  Jjwów-Czet n .-Jassy  2 0 0  zł. . *
# WBckodiŁ-gftlic.-Jokaln. 2(X> . .
,  państw ow ych 200 zt. per uiti 
.  pułudniow ej 200 p e r  uHimu. .
.  w ęgier. g a licy j. I- 200 zł. .

f l k c y e  p r z e d s i ę b io r s tw  p r z e m y s ło w y c h .
Onilc. kitrpmc. naft. tcw ars- GOfl kor. .
A ustr. Tu w. górn icze A lpine liK) zł.
P razk iego  T on . żela n. przem . 200
bcbodniCa 50U kor...........................................
T ureckie *»r». ty tonlow . 5tK) fr. per. ult.
Tri Taił tow- kop. węglu 70  z l.  . .

Ł o s j  ( z a  s z t u k ę ) .

B udapeszteńskie (Rasllica) G zł. ,  ,
'Z ak ł, kred . d la  h . i p. pa 100  z t. .  .
Cl ary  4 0  »ł. m k .......................................
Tow . ż e g . -na P unnju  100 zł. m k. 4°,« •
Pożyczka m . Insbruku 20  z ł. .  ,
Losy m. K rakow a 20 zł. . » •
Pożyczka m . Lubiany 20 iL * . •
L fen 40 zł.......................................
Paliły  40 zł. m k ...............................................
Czerw , k rzyża  au s tr . tow . 10 ał. • •
Czerw , k rzy ża  węg. Iow . 5  zt. .  ,
Losy funit. »ru. Rudolfa JO zł. • ,
b a h n a  40 zł. m k. .
P ożyczka n i. fcialzbnrga 20 zł.
Wt. (,’eno is  4 0  zł- m k. .

P cza k  m . B tau isł/iw ow a 20  z ł
•  m . T ryestu  100 z ł. m k. 4Vi°/ii 

^  •  m . 50 z ł. 4",j
Waldsłelna 2 0  zł. nik. .

W  a I i i  t  y*
Bukat cesarski #
on «tr’ ,w-e *̂ ^ Ku ,d- z ło ta  m oneta . «
2 0 - ł r a n k o w k a .........................................................
20 -in n rk ów k a . . * * * ,  
R osayjsk i pO łim peryat . . . .  
N iem ie c k ie  biuikuuty za łOO m arek .  
W łosk ie  bankjsuty f/«a łOO lir  
10  tu n tów  s ie i  tu igow  ,
R uble (za IGO rs.) *

,'v>.—  
160.—

fi oo s*:i
9*56 Vż 9’5:c» 

11*79 II >3

r.9.02 £9.05
44*50 44 6 0 -
J 20-46 120*70 
127*50 127*75

2 Cfi*— 208*—
I4S* ~ i r.2

33*;;,-- 3 395 .—
SM 2*50
196,— 2 'jo.—
36 1 J/s

55*s/ 4 — • —
MIS.łtt 213.50

y j r f o w y c ł i .

400.
243 10 2 4 3  CO

ICS;..— J 2 8 9 * -
846.- - M 56 .—
188*75 137.25
190, - 192*—

6 .9 5 7 - n
199.,T» 200 Ti 0

1 6 0 .- 170.—
3 0 .— 3 1 .—
27. — 27.50
2 4 .— s!f>. —
66 . — 6(3*80

20.30 20.00
11.25 11.75

85.50 86*50
28.75 29.75
84.7G 85.75

Ber..n, diiiit 11 maja:
Pozn. Hsty zastaw ne 4 proc. Sery a 6 —J t ♦ ,  lOlilć

•  ,  .  3 T;*-> pruo. . .  * . 9 8  -
,  ,  , 3  proc. 3eryR 4 . ,  .  ,  89.1*

Pobii, l isty  ren towe 4 proc.............................................. Iu28',«  ..............................................9 * ; .-
Pozn. obligacye prow. 3 '*  proc. . . .  —-.«
Kuble łllKł) . . . . . .  .  .  216-41
Austr.  banknoty  f l50) „ . .  . .  . 164 d i
Listy eastHWije Król. Pofsk. 4''* proc- . .  .  10 u : ii

W  arszawa,
Listy llkw idac. K ról. Polsk.

m m  11 maja:

R o b .

duże .
drobn®

P o ż . P rem . z roku f-904 .  ,
•  •  •  ■ 18b6 .  .

Obi. prera. Banku H zlacbeckiego .
Listy zasr. Tow* kred . z iem su , duże

•  •  i  •  » droba*
,  ,  m iasta  W arszaw y s e r . VII.
•  •  •  •  4V* proc.

190.17 
K9 '5 287 v.o ?54.5ii 

221.-- 
1 Uli. 70

JOllltl
93.4-:<

Petersburg, flnja 11 maja:
Rnsyj:<li» p o iy c ik ft  pram , •  r. 1SM  ,

.  .  „ z r. lśBd
Ir-łsty zast. Tow. kred . ziem , Kr. po!sk .

• •  r o sy jsk ie
m m k ijow sk ie  . ,
m m w ileńskie , ,  .
.  ,  charkow skie  . , ,
,  ,  ch p rso n sk ie  . ,  .
.  * besarab .-tau ryd* . . ,

2se.~254.—
lOu.f-.O
98.- s 
9S . 1 • 
98.* 4 105*—  94.50

SO
A. COHAłT D 0 Y I E .

W I J J  B J B R K A C .
PAMIĘTNIK 2 CŻASÓW PIERWSZEGO CESARSTWA,

(Z  A N G lE L S lU E G O j.

Podziwiałem je j odwagę; jednocześnie wzbu­
dzało w® nime podziw, z jolcą silą i namiętnością 
bna, kobieta tak  silna, kochała człowieka tak  słabego.

Za,-żęła na nowo:
— N*, miłość Boską, s ire ! Na miłość twojej 

'h-iki, -^zrzędź go. Przysięgnę, że nie zawini odtąd
rilod.T przód tobą, że będzie ci najwierniejszym shigą.

I upadń). przed cesarzem na kolana, a potem 
pochylili l_ę p;,)n„ jak gdyby chcąc g o  ująć za n o g i.

r < rai się krajnto na widok tej rozpaczy dzie­
wczęcia - i .jakkolwiek Lncyan Le-sage nie był mi 
sympatyczny, n dwadzieścia godzin temu w mojej 
własnej sprnwie odegra! najhaniebniejszą rolę. czu­
łem, że fei.iz oddałbym wszystko, ażeb y 'ty lk o  ura­
tować mu życie.

— Cyt, cyt — wolał tymczasem Napoleon gnie­
wnym głosem — Szanuję kobiety, ale w rzeczach 
Państwowej doniosłości nigdy me pozwolę, ażeby moje 
postanowienia zależały nd lez kobiecych. Niechaj ni­
gdy nip powie o mn.e historya, że wpadłem w te 
same biedy, w których grzązł Ludwik XtV. Nie mogę 
frobić n,c dla pani, panno Bernac Jakobini byli 
w ostatnich czasach coraz niebezpieczniejsi... Przy­
kład musi być dany.

Lecz śybilla nie traciła odwagi. Z, tw arzą po­
chylona niemal do stóp cesarsludi, wolała:

— Ależ, on je s t mcszkodliwy, s i r e !
— Jego śmierć przerazi innych.
— Oszczędź go, sire, a ja  ci ręczę że już ni­

gdy wiecej nie wini ęs z a się do pohtyki.
— To nie je s t możebne, panno Bei-nac.
J a  ze swej strony jnż uawno miałem «eh o tę 

wystąpić w poparciu prośjjy taoiej kuzynki SybilJi, 
ale, przyznam się, nie śmiałem. Teraz, gdy w nie­
mej prośbie rzuciła się ona na. tw arz przed cesa­
rzem, poskoczyłem, ażeby ją  podnieść. To sarno uczy­
nił Konstanty.

Cesarz' tymczasem zaccąi się niejako usprawie­
dliwiać przedemną.

—  W i d z i s z , "  kochany panie dc La.val, nie mogę 
postąpić inaczej. Ta audyencyq. nie doprowadzi do 
niczego. Bądź łaskaw, wynrow ,dź ztąd twoją ku­
zynkę.

Ale słowa cesarza wywołały skutek wprost 
przeciwny zamierzenemu. Widstyj* żfe on zwraca się 
w tej sprawie już do mnie wprost, nabrałem odwagi. 
Pozostawiwszy dźwiganie Sybilli Ronstantemn, podnio­
słem się z kolan i postąpiłem ku cesarzowi.

— W asza cesarska mość! .— powiedziałem
z powagą.

—  Co takiego? — zapytał Napoleon, a w glo­
sie jego brzmiało'pewne zdziwienie.

 W asza cesarska mość za ledwo przed go­
dziną raczył powiedzieć^ 3 uważa się z powodu pe­
wnej okazyi za moiego dłużnika i że pozwoii nn 
kiedyś, u danym raziej wnieś** do niego prośbę... 
Czy'nie miałby nic cesarz Francyi przeciw temu. gdy­
bym wn.osi tę prośbę zaraz, dziś, do jego majestatu ?

I. schyliłam się do stój) cesarza, zamiatając aż 
moim kapeluszem pył jego komnaty

Cesarz stal przez chwile bez słowa i spoglą­
dał zaniepokojony. „Już tak  prędko?" zdawało"się 
mówić jego spojrzenie.

„Jeden raz! tylko rnz“ — odpowiadał mój 
wzrok.

Krótką, jak  mgmeme śmierai, była ta  chwila 
niepewności. Az cesarz, nie bacząc na obecnych d\ 
gnitarzy, mierzył się z całą sita ręką  w swe "łosio w c 
spodnie i zawołał, zanosząc się od śmiechu:

— Poznaję was, wy niepoprawni arystokraci! 
Proszą tak jak  gdyby grozili. A chwytają nasze 
obietnice w lot, a odmówić im niepodobna. I  co p a­
nowie na to powiecie? — dorzucił, odwracając się 
do swego otoczenia.

Wszyscy milczeli, niepewni, co mówić
Tymczasem Sybilla, już podniesiona ’ z ziemi 

przez kamerdynera, zrozumiała, że szala zaczyna Sie 
przeważać ara jej stronę Spoglądając z wdzięczno­
ścią ku mnie, usiłowała korzystać ze sposobności ’

— Sire! — wolała — Jeś li powiadasz że
przyk ad musi )yc dany, je s t przecie/ wir.owa'ca 
prawdziwy. Jest, Toussac. winowajca

— Ach gdybyśmy mogli pochwycić Toussaea — 
odpowiedział cfesftrz. toussaea

A Sył ii la ciągnęła, dalej, nieśw.adoma iakdest 
okrutną w swem saim Jubsiwie- ' ’ J

(C d. n ).
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Biuro porady techniczne'
dla przem ysłu krajowego

_ I  unieśliśmy już w numerze 106 Słowa Polskiego 
7. dnia 5-go b. ffi. -  iż na walnem zgromadzeniu 
Towarzystwa politechnicznego zawiadomi! • prezes 
prof. F iedler, że w dniu 11-go m aja wyszedł z druku 
szczegółowy Regulamin biura porady 'technicznej dla 
przemysłu krajowego przy Towarzystwie Politechni- 
cznem we Lwowie. Organizacya bu.ra ]iiż się roz­
poczęła i jest nadzieja, ż.e w najbliższym czasie 
będzie ono mogło czynność swą rozpocząć,

Biuro to składać się będzie z specjalnej 
sekcyi Towarzystwa politechnicznego, tudzież komi- 
tehi wykonawczego' a organizację i zadanie tej no­
wej patryotycznej in sry tucj1 określa bliżej następu­
ją* y regulam in:

§. 1. Zadaniem Biura porady technicznej dla 
przemysłu je s t w ogółe współdziałanie techniczne 
i zawodowe w sprawach dotyczących przemjsłu k ra­
jowego.

§. 2. Dla urzeczywistnienia swego zadania 
Biuro nietylko zbierać ma i dawać, znró,vno osobom 
interesowanym, jakoteż władzom i instytucjom  k ra ­
jowym, m orm acye co do tych gałęzi przemysłu, 
które znalazłyby warunki rozwoju i zastosowania 
w kraju, tudzież współdziałać w obmyślaniu nowych 
przedsiębiorstw przemysłowych, ale uawet występo­
wać samodzielnie z inicyatywą w sprawach przemy­
słu krajowego w ogóle, a fabrycznego w szczegól­
ności, i przedstawiać w tej mierze władzom krajo­
wym wnioski i projekty, zmierzające do podniesienia 
lub rozwoju różnych gałęzi przemysłu.

S- 3, W szczególności zakres działania Biura 
objąć ma następujące sprawy i czynności:

a) udzielanie opinii technicznej i zawodowej, 
czy przeróbką danych surowych płodów lub materya- 
ión  opłaciłaby się w naszym kraju w ogóle, albo 
w pewnych tylko w arunkach; b) udzielanie wyjaśnień 
co Jo wjrobów, mających popyt w Galicji, oraz co 
do ilości i jakości wyrobów, sprowadzanych z zagra­
nicy lab z innych krajów m onarchii: o) udzielanie 
wyjaśnień co do warunków, na jakich fabryka Jub 
zakład przemysłowy mogłyby u 'n a s  powstać, a to 
zarówno co do ogólnych yyarunków prawnych i po­
datkowych, jakoteż co do robotnika, źródeł energii 
(węgla, drzewa, torfu, sity wodnej},-' stanu komunika­
cji, kosztów transportu i stosunków cłnwycli j d) 
udzielanie adresów fabryk, zakładów przemysłowym 
i w ogóle przedsiębiorstw i firm krajowych lub za­
granicznych, które mogą dostarczyć materyalów po­
trzebnych do budowy fabryki, uskutecznić lnstulueyę 
fabryk, albo dostarczyć maszyn, kotłów, silnie, przy­
rządów i t. p. urządzeń;' e) pośredniczenie w wyszu­

k an iu  i polecanie specjalistów1 i przedsiębiorców, 
którzy nrcgiiby podać bliższe szczegółowe objaśnienia, 
albo samoistnie sporzaąlzić plany i kosztorysy, albo 
”r nszcie kupować lub prowadzić w całości* lub czę- 

ŚW0W0 fabryki i zakłady przemysłowe* f) staranie 
się o zastosowanie praktycznych wynalazków w na-, 
saym przemyśle, zawiadamianie o nich szerszego 
ogółu i pośredniczenie w icli sprzedaży.

_ s- 4. Dla wywiązania się z powyżej wyszcze­
gólnionych zadań i czynności, Biuro prowadzić m a. 
a.) wykaz możnej istniejących już w kraju fabryk 
i zaldaduw przemy owych, z oznaczeniem ich wy­
twórczości, jak  niemniej wykaz taki cli fabryk zało­
żenie których stanowi oczywistą lub Jatwo dającą 
się uzasadni.- potrzebę krajową: b)ew idencję wyna­
lazków i patentui1 pizeikladmiyoh Biuru celem zu­
żytkowania tychże w  przemyśle krajowym c) ewi- 
dencyę osób zgłaszających się z chęcią włożenia 
kapitałów1 do przemysłu a poszukujących spolników
zawodowo wykształconych.

§. 5. Biuro utrzymywać ma stosunki z innemi 
krąjowcmi i zagranicznemi in s ty t1 syami, mającemu 
na celu popieranie przemysłu.

§. G Biuro stanowi stałą komisyę Towarzystwa 
politechnicznego we Lwowie, działającą na podstawie 
mniejszego regulaminu. _ .

§. 7. Biuro porady technicznej skła la się z se- 
kcyi porady technicznej i z komitetu < w" rm rw czego.

§. 8. Sekcya porad1 technicznej składa się 7 15 
członków Towarzystwa, w ybie ranych  na przeciąg 
trzech lat przez W ydział główny Towarzyst a p i- 
tcMmicznego we Lwowie.

Sekcyi przysługuje prawo zapraszani;’ do udzia­
łu w obradach z głosem doradczym także osób z poza 
grona swoich staiych członków, względnie w m arę 
potrzeby także nie członków Towarzystwa, którym 
wówczas przysłużą także glos doradczy.'

§. 9. Przewodniczącym sekcyi jest każdorazowy 
prezes, a w jego nieobecność' wiceprezes Towarzy­
stwa politechnicznego. Przewodniczącemu przysługuje 
prawo zawieszania uchwał sekcyi z odwołaniem się 
do Wydziału głównego Towarzystwo politechnicznego 
wTe Lwowie.

§. 10. Czynności sekcyi porady technicznej 
obejm ują:

a) mianowanie członków komuo-tii wykonawcze­
go; b) uchwalanie i zmianę instrukcji dla komitetu

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, St-

wykonawczego; c) dawanie dyrektyw ogólnych komi­
tetowi wykonawczemu; d) zatwierdzanie prelimina­
rzy, przeglądanie ksiąg rachunkowych i sprawdza­
nie zamknięć rachunkowych komitetu wykonawczego; 
c) kontiolowanie wszelkich czynności komitetu wy­
konawczego.

§. 11. Członkowie! sekcyi mają prawo uczestni­
czenia w posiedzeniach komitetu wykonawczego 
z głosem doradczym

5. 12. Sekcya obowiązana je s t odbyć zwyczaj­
no posiedzenie przynajmniej raz na kwartał. Tok 
obrady sposób wydawania uchwał określi „Jnstrukcya 
sekcyi1, podlegająca zatwierdzeniu W ydziału główme- 
go Towarzystwa politechnicznego. Pod obrady sekcyi 
poddawane  ̂ byo mają przedewszyslkiem referaty1, 
$p "twozdania 1 wniósł 1 komitetu wykonawczego, 
wnoszone do pełnej sekcyi.

.§• 13. Sekcya. wybiera z pośród siebie na 
przeciąg trzech lat komitet wykonawczy, .złożom,
7 siedmiu osób, reprezentujących ważniejsze działy
przem ysłu.--------------------------- -----------

§. 14. W  razie ustąpienia jednego z członków 
komitetu wykonawczego, ' sekcya wybiera na pidnem 
posiedzeniu na jego miejsce innego członka na czas 
pozostający do upływu trzochlecia.'

§. 15.. Członicowio komitetu wykonawczego wy­
nagradzam  są za swoje czynności. Do pomocy biu­
rowej ma być mianowany przez komitet wykonaw­
czy jeden ^przynajmniej urzędnik stały.

8 16. akres czynności poszczególnych człon­
ków komitetu wykonawczego, oraz w ysokeśi wyna- 
gr rdzonia Zu, te czynności, zarówno jak  i wynagro- 
lzenie urzędników, określi instrukcja biura porady 

technicznej, przedstawiona przez komitet wykonaw - 
czy u zatwierdzona, przez sekoyę porady technicznej 
. W ydział główmy Towarzystwa politechnicznego we 
Lwowie,

§. 17. C z y n n o ś c i  k o m i t e t u  w y k o n a w ­
c z e g o  p o l e g a j ą  n a  d a w a n i u  u s t n j  c h i 
p i s e m n y c h  b e z p ł a t n y c h  o d p o w i e d z i ,  i n- 
f o r m a c y j ,  p o l e c e ń  i w s k a z ó w e k  o k r e ś l o ­
n y c h  w §§. 1 —o, o r a z  n a  z bi  e r a  n i u  i p 0- 
r  z ą d k o w a n i u m a t  e r  y a ł ó w n i e z b ę 1  n y c h 
d o d a w a n i a  t y c h  i n f o r m a c  y j i p o ś r e d n i ­
c z e n i a  w p o r o z u m i e n i u  s i ę  z z a w o d o w e -  
m i s i ł a m i  t a k  k r  a i o w e 111 i , j a k o t e ż  w m i a- 
r ę p o t r z e b y  i z a g r a n i c z n e m i .

§-, 18. Komitet wykonawczy zbiera się stoso- 
wnie do przepisów instrukcji na wspólne narady 
w sprawach biura, oraz ma prawo zwoływali pełne 
zebrania sekcyi,.

2- 19. Biuro reprezentuje wobec strun jeden 
z urzędnjącycli członków1 komitetu wykonawczego, 
według odpowiednich postanowieu instrukcji biura.

§. 20, Sekcya porady technicznej dla przem y­
słu ma prawo publikowania m ateryalów  przez siebie  
zgrom adzonych.

Środkam i ponu m iczemi biura, mającymi mu 
zapew nie m ożność należytego funkcjonow ania będą: 

a) księgozbiór podręczny, zaw ierający oprócz 
d zieł encyklopedycznych —  najw ażniejsze czasop i­
sm a i prace techniczne; —  b) zbiór k rta logów  firm 
i fabryk krajowych i zagranicznych; —  ej zbiór da­
nych statystyczn ych , co do cen targowych i źródeł 
energii m ech an iczn ej; —  d) k sięg i adresowe techn i­
ków zawodowych przemysłowców' i majstrów1: —  c) 
zbiór projektów podawanych przez zawodowców, co 
do tw orzenia nowych lub u lepszania już/ istn iejących  
zakładów p rzem ysłow ych ; —  f) szczegó łow y wykaz 
m ateryalów  surowych znajdującycłi sio W kraju lub 
też  tu wyrabianych a widujących się  do przerobu 
fabrycznego bib eksportu; — * g) w r 1 ofert w łaśc i­
c i e l  m ateryalów. nadajacycii się  do ek sp loatacji w ce­
lach przem ysłowy cli, a w reszcie zbiory kart. map i 
opisów  geograficznych, geologicznych  i technicznych.

Taka je s t  organizacya tego  biura. P isaliśm y  
ju ż w roku bieżącym  obszerniej o tern biurze, w je­
dnym z naszych poprzednich „Tygodników przem y­
słów y ch il. D latego m ożemy dziś poprzestać, na ser- 
decznem  ż y c z e n iu : „S zczęść  B oże tej użytecznej 
p r a c y !“

Przemyśl górniczy w Królestwie Polskiem
w roku 1898,

Ze sprawozdania inżyniera W. Ohoroszewskie- 
go w Przeglądzie technicznym , wyjmujemy następu­
jące ważniejsze szczegóły :

W ciągu roku 1898 dokonano yv Królestwie 
Boiskiem 647 odkryć kopalnych, z których 629 przyj 
psuła na rudy żelazno, 2  na węgiel kamienny. 14 na 
węgiel brunatny*, 1 na galnian i 1  na glinkę ognio­
trwałą. Główna ilość odluyć przypada na 1-szj okręg 
górni czy, ^  0Drępje którego dokonano aż 464 od 
kryć. Na zasadzie odkryć powyższych, oraz niektó­
rych dayyaiiej dokonany cli, zrobiono podań o koncesje 
484, z których l i  o koncesye na węgiel brunatny 
i 476 na rudy żelazne.

Przyc zyhy ogromnego mnóstyya odkiyć rud że- 
łnznyoh upati,ywac należy w znacznym rozwoju przc-
mytsłu żelaznego w Królestwie, gdzie ostainimi laty po-
yystało kilka dużych wielkich piecóyy, a dayvno fabry­
ki znacznie wydajnoś11 swą powiększyły, s tąd  ogro­
mne zapotrzebowanie na rudy żelazne.

W  ciągu roku sprawozdawczego zatwierdzono

i. zar. z ogr. poręką. — Z drukarni „Słowa Polskie

“1 fcońĆe?yj dla eksploatacjo ciał kopalnych, miano­
wicie,. 19 koncesyj na, rudy żelazne i 2 na wTęgie! 
brunatny, tak, że z końcem roku 1898, w* obrębie 
Królestwa Polskiego, było zatwierdzonych 429 koń­
ce,syj nŚ wydobycie ciał" kopal nycłi.

Kopalni węgla kamiennego działało w roku 
sprawozdawczym 19, a wydały' one 249,667.760 pu 
dów węgla, to je s t przewyższyły wydajność z roku 
poprzedzającego o ogromną ilość 19'.641.256 pudów.

-Maszyn p aro wy cl i działało w kopalniach wę- 
glrnyyćii^ r roku sprawozdawczym 241, o sile ogól­
nej -0.488 iconi, a mianowicie r maszyn wyciągowych 
86 o sile 4,150 koni. wodociągowych 75 r  sile 13 708 
kom i ,,Oi),ocnic,zycu 180 o sile 2.580 koni. - .
1 0 i n/i Robotników pracowało w 1 tych kopalniacli 
lo  126, a w tej liczbie około 500 kobiet.

44 kopnlnrScn węgla było w roku sprawozdaw­
czym 861 nieszczęśliwych wypadków." wskutek któ­
rych 57 łudzi śmierć znalazło natychmiastową, Mul 
niezwłocznie po katastrofach. \ a  1000 przeto ro­
botników 4-4 śmierć poniosło.’ Stosunek ten był zu­
pełnie taki i w r. 1897.

ZaklnMow, wyrabiających ‘ produkty przemysłu 
żelaznego działało w roku sprawozdawczym w Kró­
lestwie Polskiem 34. z których 3 należały* do rządu, 
a o ł ło 26 osób lub towarzystw1 prywatnych.

Z liczby powyższych zakładów*, na *24 wielko* 
pieców*,*cn, wytopiono surowca różnych gatunków 
16,009.084 padów1, czyli o 2,064.675 pudów* więcej 
niz w r. 1897: w 17 fabrykach żelaznych wyrobiono 
żelaza pudów 5,493.599, czy li o 1,354.048 puny wię­
cej, niż w roku poprzedzającym i wreszcie w 5 skró 
łowniach otrzymano stali i żelaza zlewnego 12,794.360 
pudów, czyli więcej niż w roku 1897 ' o 590.;j20 
pudów.

Kopalni rud żelazny cli czynnych było w roku 
sprawozdawczym 120 i te wydały* rudy żelaznej pu­
dów 24,581.684 czyi. o 4.94*7.18*3 pudów1 więcej niz 
\\ i 1897. W kopalniach tycłi pracowało w 1898 r. 
5-891 ludzi, a wydarzyło się 28 wypadków1 nie­
szczęśliwych, przy których 7 górników śmierć zna­
lazło. ' ■ 1

Cynk wytapiano w tychże co i dawniej dwóch 
hutach, mianowicie w hucie „pod Bendzinem“ rzą ­
dowej, a obecnie dzierżawionej przez ' Towarzystwo 
akcyjjne francusko-ruskm i w nucie Paulina", To­
warzystwa sosno wmkiego. Ogółem wytop.ono cynku 
w roku sprawozdawczym 345.794 pudów, czyli
0 12.834 pudów1 mniej niż w r  1897. Zmniejszenie 
się to produkcji cynku je s t tylko czasowem i wy- 
padkowem, i je s t pewna nadzieja, iż w r. 1899 
ilość cynku wytapianego w Królestwie Polskiem, 
znowu podwyższoną zostanie." ‘ 1

Rróez wspomnianych puwyżej dwmch ‘hut cyn­
kowych, 1 czynne były w roku ■sprawozdawczym 
jeszcze dwie, n ależące do Towarzystwa susnowickiego. 
cynkowe fabryki, a mianowicie: walcownia blachy 
cynkowej ,.E6iał“, która wydała takowej blachy pu­
dów1 193.362, czvti o 10.192 pudów mniej, niż w r. 
1897, oraz fabryka bieli cynkow?ej, gdzie wyprodu­
kowano 73.602 pudów1 tego produktu, czyli po­
większono wytwórczość o 7.695 pudów w stosunku 
do roku poprzedzającego.

44 powyrższycli fabrykach i hutach cynku ■ p ra­
cowało razem 657 ludzi, z których żaden nieszczęśli­
wemu wypadkowi nie uległ. *

W kopalinach rud cynkowych (galmanu), zasi­
lających dwie powyższe huty, wydobyto galmanu 
3,836.592 pudów, czyli o 1,718.569 - pudów więcej 
niż w roku 1897. W kopalniach, o których mowa. 
pracowmlo 912 iiulzi, a przytrafiło się tu 5 wypad^ 
)Fw nieszczęśliwych, wskutek których 2 . łudzi 'życie 
postradało.

Kamień równych gatunków, jako to :  wapien, 
dolom.t, gips, piaskowiec, mnnnm itp. wydobywano 
w1 roku 1898 w 273 pozostających pod kontiol-j 
władzy górniczej w kamieniołomach i wydobyto 
na ogól 39.730 sążni steścienny*ch ‘ tych kamieni
1 skal. W kamieniołomach notowano 2.196 robotni­
ków. Było tu 15 wypadków1 nieszczęśliwych, przy 
których* 7 ludzi było zabitych. -  ->* -  ■

W arzenie soli v, (Icchocinku, w',vdalo warzonki 
pudów 276.717, CKyji o 14.549 pudów więcej niż.
^ roku 1897. W warzelni tej pracowało 45 robo­
tników^.

siarkę otrzymywano w* jednej fabryce w Czar- 
kowacJi, gub. Kielecka, pow Pinezowski. Otrzymano 
tu  z (> aparaiów 38.121 pudów siarki. W fabryce 
'siarki pracowało 29 ludzi, zaś w kopalni rudy sinr- 
ezunei, z Ltóroj wydobyto 315.060 pudów, zajętych 
było 01 górniłrów ' -

Wywieziono za granicę, w ciągu roku 1898, 
za wyjatkowm yyydanemi pozwoleniami, żużli dawnych 
fryszerskicli, ]irzez komorę sosnowicką, pudów 
S1LJ98, oraz rud żelaznych, przez komory Praszka 
i Podlęże pudów 719.248.

Kotłów parowych w zakładach górniczych i ko­
palniach pracownio, w roku sprawozdawczym., w1 Kró­
lestwie Polskiem $93, z których 393 wypróbowano 
stosownie do wjymagań inspekcji górniczej.
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